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„Nowa Reiorma” wychodzi dwu razy dzieznie. 
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We iwewie sprzedał numerów pa 6 bałerzy: w Biurze dzienników A. OLSZEWSKIEGO, ulica Milińskiega 2 1 w BIURZE PLOKKA 


elica Narola Ludwika 9. 


Cena numeru 4 hal., z przesyłką pocztową 6 hal. 


Najważniejsze wiadomości, podane w dzisiejszym 
numerze „N. Reformy“. 
(Krwawe zajścia w Łodzi. — Rabanek 285.000 
rubli. T'ogłoski o spisku na życie cara. 
W  Persyi rozruchy z powodu niezntwierdzenia 
konstytucyi.) 


Bandytyam w Królestwie. 


Z Łodzi donoszą nam: 

Łódź, która od kilku zaledwie dni z trndem 
zaczęła powracać do nieco normalniejszych wa- 
runków życia, wstrzaśniętą została świeżą krwa- 
wa rozprawą. 

W piątek o godzinie pół do 11 rano z głó- 
wnego kantoru pocztowego przy ulicy Widzew- 
skiej, z którego codziennie w godzinach ran- 
nych wysyłano na dworzec kaliski pocztę war- 
tości 60 do 80 tysięcy rubli — wyprawiono 
wóz i bryczkę z przesyłkami, które stanowiły 
jeden worek z wekslami banku państwa na su- 
mę 88.728 rubli, przeznaczonemi dia Warsza- 
wy, następnie pakiety z takiemiż weksłami dla 
Zgierza na sumę 714 rubli i innych miejsco- 
wości na 242 rs., wreszcie przesyłek pieniężnych 
ma 2000 rs. 

W chwili, gdy wóz ten i bryczka pod eskor- 
tq czterech kozaków znalazły się na rogu ulicy 
Łąkowej i Podleśnej — 30 młodych ludzi na 
komendę trąbki zasypało eskortę gra- 
uem strzałów, wymierzonych z browningów 
i karabinków mauserowskich. 

Powstał szalony popłoch, a ze świstem kul 
mieszały się jęki śmiertelnie ranionych dwóch 
kozaków i jadącego na bryczce urzędnika po- 
sztowego Jana Ostromskiego. 

Tymczasem strzelający, zabijając pozostałym 
2 kozakom konie, zdubyli pewną swobodę dzia- 
łania i pospiesznie przystąpili do ra- 
banku poczty, nie zaprzestając je- 
A podczas tej ukcyi straszliwej kano- 
nady. 

Echa tych strzałów zaalarmowały niebawem 
krążące po mieście patrole, które też w liczbie 
kiikudziesięciu żołnierzy, z policyantami na 
czele, pospieszyły na miejsce wypadku. 

Nim jednakże zdołali przybyć, sprawcy napa- 
du wraz z całkowitą zawartością po- 
ezty Zdążyli już rozprószyć się na wszystkie 
strony. — Zaczęto więc wówczas strzelać 
wzdłużyai licy, a pu çhwiii kiikunastu żoł 
nierzy sądząc, iż słyszane przez nich strzały 
dane były z położonych w pobliżu fabryk. 
wpadło do fabryki Ma,kusa Kutne- 
TA, i tam, nie bacząc na odbywającą 
się w całej pełni pracę, rozpoczęli 
beziadną strzelaninę we wszystkich kierun- 
kach, w salach fabrycznych i na podwórzu. 

Wyniki były straszne- na miejscu po- 
niosło śmierć 20 osób. Ciężko raniono 
20 robotników, których odwieziono do szpi- 
tala Czerwonego Krzyża i do szpitala Ałeksan- 
dra. Raniono również lżej kilkanaście 
przechodzących osób. Kantor fabryczny 
przedstawia straszny obraz spustosze- 
nia, 

Ciż sami kozacy po dokonaniu faktów opisa- 
nych, wpadli do kantoru budowlanogo 
Aletzlera i Feienbacha przy tejże ulicy i przy 

poszukiwaniu sprawców dali kilka saiw, Tu 
padł trupem Władysław Kopar. cieśla, raniony 

rugi robotnik niewiadomego nazwiska, a lekarz 
pogotowia, p. Maławist, został poturbowany kol- 
wej tak, że życiu jego grozi niebezpieczeń- 
stwo 

Natychmiast po tym strasznym fakcie zebrali 
się przedstawiciele przemysłu i obywatele i po 
naradzie wysłali o zajściu telegram do prezesa 
ministrów Stołypina i do posła m. Łodzi, dra 
Babickiego, który wniesie w Dumie interpela- 
cyę w sprawio zajścia. 


Z Warszawy donosi nasz korespondent 


W piątek na stacyi miejskiej kolei nadwi- 
ślańskiej przyszło do krwawego zajścia: Do 
biura tej stacyi przychodził codziennie koło go- 
dziny 10 żołnierz w asystencyi wojskowej, któ- 
ry przynosił pieniądze nu wypłatę, t. zw, „nach- 
name". W piątek żołnierz ton, nazwiskiem Go- 
łonanow, pod ochroną 6 żołnierzy przyniósł w 
portfeln 7900 rubli, a oprócz tego w kieszeni 
marynarki miał 1100 rb. w 100 rublowych 
banknotach. Zaledwie wkroczył do przedsionka. 
skoczył ku niemu jakiś miody człowiek, stojący 
na schodach w towarzystwie kilku innych, a 
chwytając go jedną ręką za gardło, przy okrzy- 
ku „dawaj dengi* drugą ręką pochwycił za 
portfel. W tejże samej chwili rozległa się 
gwałtowna kanonada. Kule posypa- 
ły się ze wszech stron ze schodów 
zprzedsionka i podwórza. W jednej 
chwili dwóch żołnierzy zwaliło się 
z nóg: inni, brocząc krwią, chcieli strzelać, 
lecz brak miejsca w sieni nie pozwolił i im użyć 
karabinów, Napastnicy wybiegli z sieni, a da- 
jąc jeszcze parę strzałów, zniknęli 
W Irozsypce, 

Na odgłos strzałów wybiegło z biura stacyi 
jeszcze 5 żołnierzy. strzegących tamtejszej kasy. 
Jeden z nich puścił się w pogoń za jednym 
z uciekających w wązką uliczkę, prowadzącą 
w kierunku ogrodu Krasińskich, lecz nie zdą- 
żywszy użyć broni, trafiony celny m strza- 
łem uciekającego, padł trupem na miejscu. 

Równocześnie w podwórzu tego domu działy 
sig rzeczy okropne.  Wystraszeni interesanci 


qółracznie 


12 kotue 


kwartalnia: 
È kora 


minsigeznie; 


ZWIGCA. 


z biura stacyi wyskakiwali na podwórze i przez 
parkan dostawali się do ogrodu Krasińskich. 
Na odgłos strzałów okna I. i II. piętra nad biu- 
rem stacyi pootwierano, by zobaczyć co się 
lzieje. 

Tymczasem zaalarmowani żołnierze, nie mo- 
ząc się zoryentować, skąd padły strzały, a wi- 
dząc otwarte okna, w mniemaniu, że stamtąd do 
nich strzelono, poczęli z karabinów strzelać do 
okien, wynikiem czego było kilka ofiar zu- 
pełnie niewinnych. 

Ta strzelunina trwała 15 minut. 
Podwórze i biuro opróżniły się. 

Niezadłngo zjawiła sią policya i wojsko i 
nadjechał naczelnik „ochrony“ kolejowej pul- 
kownik Fiedorow. Dom zamknięto i rozpoczęto 
poszukiwania w mieszkaniach, magazynach sta- 
cyi i zaułkach. Zawezwane Pogotowie przybyło 
na pobojowisko trzema karetkami. 

W sieni dogorywał jeden szeregowiec, a da- 
lej leżełi inni żołnierze: jeden trafiony w kark 
kulą, która przeszyła go na wyłót, wydosta- 
wszy się nosem, drugi dwukrotnie postrzelony 
w piersi; ten wkrótce życia dokonał, "Trzeci 
raniony był kulami w rękę i łopatkę prawą. 
cawarty dwukrotnie postrzelony w szyję, piąty, 
powalony strzałami przed samą sionią, raniony 
siedmiokrotnie: w piersi, brzuch, dwukrolnie w 
twarz i trzykrotnie w rękę. 

Pogotowie opatrzywszy poranionych żołnierzy, 
5 - nich odwiezło do szpitala Ujazdowskiego. 

Z ludzi, którzy pod grozą kanonady rzucili 
się do ucieczki, woźnica Daniel Komar otrzy- 
mał postrzał w rękę, w chwili gdy biegł do 
wozn, stojącego pod magazynem stacyi dokąd 
wiózł towary, Starozakonny lat około 30 
kiiku postrzelony w pachwiną odwieziony Z0- 
stał do szpitala św. Ducha, gdzie zmarł nieza- 
długo. Nazwiska jego na razie nie stwierdzono. 
Trzeci, również żyd lat około 30, wyskakując 
oknem, został trafiony w piersi kula, która go 
przeszyła na wylot; zmarł on przy opatrunku. 
Prócz tego podobno jeszcze 7 ludzi od- 
niosło rany postrzałowo w chwili ucie- 
kania, lecz nazwiska ich niewiadome. gdyż mi- 
mo ran szybko oddalili się. Ślady krwi na uli 
cy,a nawet w ogrodzie Krasińskich 
świadczą, ża uciekający rzeczywiście otrzymali 
postrzały. 

Ze sprawców napadu zdaje się nikt nie zo- 
stał ranicny i nie ujęto nikogo. _ 

Obecni przy strasznym dramacie utrzymują, 
iż wykonawców było przeszło 20, wszyscy 
ladzie młodzi, W sieni znaleziono 2 2 czapki. 

Żołnierza Gełtonanowa, który pozwolił sobie 
wydrzeć portfel, uwięziono. 

Tego samego dnia koło godz. 2 po poładniu, 
dokonano śmiałego zamachu rabunkowego, na 
jadącego z Warszawy do Pruszkowa, bryczką 
kasyera szpitala w Tworkach, Stanisława Twor- 
kowskiego. Mianowicie w pobliżu wsi Wiochy, 
z za parkamów wyskoczyło 10 uzbrojonych 
Ww browningi ludzi, którzy zatrzymali bryczkę, 
związali woźnicę i rzucili go do rown, poczem 
grożąc rewolweranii, zażądali od kasyera pie- 
niędzy. Gdy ten żądaniu ich odmówił i usiłował 
stawić opór, wyciągając rewolwer, bandyci go 
uprzedzili, dali doń kilkanaście strzałów 
i zabili go na miejsen. 


Dokonawszy tego. bandyci siedli na bry- 
czkę i zawióciwszy w kierunkn Warszawy. 
szybko zniknęli z miejsca katastrofy. 

Huk strzałów rewolwerowycj, od którye h padł 
kasyer, zaalarmował mieszkańców Włoch, którzy 
o napadzia dali natychmiast znać straży ziem- 
skiej w Prnszkowie, W ciągu godziny urucho- 
miono silny oddział str tży konnej i secinę ko- 
zaków, którzy puścili się w pogoù za bandyta- 
mi. Równocześnie teleionicznie zawiadomiono o 

napadzie Warszawę, skad też wyprawiono seci- 
nę kozaków na pościg bandytów. 

Około godz. 3 popołndniu w pobliżu Woli 
znaleziono zabraną przez bandytów bryczkę. 

Jak się okazuje z dotychczas jrzeprowadzo- 
nego śledztwa, a zwłaszcza z zemuń woźnicy, 

bandyci zamordowali Tworkowskiego dlatego, 
że poznał on jednego z nich; obawiali się więc, 
że będą zdradzeni. Zamordowanemu zrabowali 
bandyci 7000 rubli. 

Zaznaczyć tu należy, że napad ten nie był 
pierwszym w tym kierunku taktem. Przed paru 
miesiącami bowiem również dokonano napadu 
na kasyera z Tworek w chwili gdy wiózł pie- 
niądze z Warszawy na wypłaty,w szpitalu 

Według przypuszczeń władzy. napad dokona- 
ny musiał być przez ludzi wiedzących o tem, 
że kasycr właśnie będzie miał nrzy sobie zna- 
czniejszą sumę. 


(Tel. „N. Reformy“ z 19 maja). 


Łódż. Pet. Ag. tel. donosi: Urzędownie poda- 
ją sumę zrubowanych na poczcia weksli na rb. 
288.000. 

Łódź. Pet. Ag. tel. donosi: Wory pocztowe 
zrabowane podczas oneg gdajszego napadu na 
wóz pocztowy, znałazia wezoraj policya 
w pomieszkanii . jednego politycznie 
po dejrzanego. Wory były już pootwierane |, 
i korespondencya widocznie spalona. Poimiesz- 
kanie było zupełnie próżne. trzech pod e j- 
rzanych sąsiadów aresztowano. 

Wezoraj przybył tu prokurator warszawskie- 
go trybunału apelacyjnego wraz z wiceguber- 


natoram. 


Wybory w Krakowie, 


Według informacyj, jakie otrzymaliśmy wcezo- 
raj, wynik głosowania po dokładnem zestawie- 
niu głosów przedstawia się następnjaco: 


NUMER PORANNY 


Okręg Wesoła. 
Sekcya I: dr Petelenz e p. Daszyński a 
577. 


Razem: e Petelenz S (a nie 1337), — p. 
Daszyński 1137 (a nie 1216). 

Dr Petelenz otrzymał zatem 191 głosów wię- 
cej, uż p. Daszyński, 

W obu tych sekcyach oddano razem 2465 
głosów na 2883 uprawnionych do głosowania, 


Okręg Kazimierz. 
Sekcya I dr Gross 431, p. Sare 341, 


» Il n 443, » 408, 
» JI 10.464, a 78%; 
p „ 826, 460. 


$ Razem: dr Gross 1864 (a nio 1869), p. Sare 
uv 

Dr Gross otrzymał zatem o 275 głosów wię- 
cej, niż p. Sare, 

Dr Hilfstein otrzymał: w sekcyi I — 28, 
w HI — 38, w IH — 24 w IV — 37. Ra- 
zem 123 gł. 

Trzy głosy były zozdkęaloto, 

Ogólem w okręgu Kazimierz oddano 3579 
głosów. 


Wybory w Galicyi. 
(Tel. „N. Reformy“ z 19 maja.) 


Wybory we Lwowie. 

Lwów. W okręgu drugim, gdzie w piątek 
wybór przerwano, oddano ogółem głosów 3430. 
Z tego otrzymał Mrnest Breiter 1657, dr 
Stesłowicz (nar. dem) 388, dyr. Lityński 
(post. dem.) 485, dyr. Soleski (lud.) 77, Rusin 
dr Ozarkiewicz 313; rozstrzelonych głosów 10. 
Odbędzie się-ponowny wybór między 
Broiterem i dr. Stesłowiczem. 


Radłów-Wojnicz-Tarnów-=Tuchów- 
Zakliczyn. 

Lwów. Na 51 miejse wyborczych znany wy- 
nik z 50. Głosów ważnych oddano 19.317. — 
Otrzymali: Olszewski (lud:) 10.105; ks. Żyguliń- 
ski (centr.) 4164; Włodek 1633; Paciorek 837; 
dr Habicht 907; reszta rozstrzelona. Wybrany 
posłem Michał Olszewski (lud) i ks. Zyyu- 
liński. 


Nowy Targ-Limanowa-Krościenko. 

Lwów. W okręgu tym głosowało 21.645, 
Otrzymali: ks. Rzeszndko (eentr.) 4568; Orzeł 
824; Smiłowaki <ud.P 23154 aś - (MAT. 
dem.) 4061; Żuk Skarszewski (kons.) 2051; dr 
Danielak (post. dem.) 1217; dr Kostkiewicz 
(dem) 890; reszta głosów rozstrzelona, Nastąpi 
ponowny wybór. 


Zaleszczyki-Horodeunka-Śniatyn. 

Lwów. Głosowało 48.545. Otrzymali: starosta 
Miiliner (Rada nar.) 10.278; dr Włodzimierz 
Ochrymowicz adw. (Ukr.) 12.278; dr Teofil 
Okwmiewski adw. (Ukr.) 25.840, Wybrani: dr 
Okuniewski i dr Ochrymowicz. 


Brzeżany-fohatyn-żurawno. 
Lwów. Na oddanych głosów 36.334 otrzyma- 
li: Dr Dudykiewicz (moskalotil) 9218, dr K. 
Lewicki (ukr.) 16.109, sędzia Bobrowski 3673, 
"Tymoteusz Staruch 7048; brak jeszcze wiado- 
mości z czterech gmin. Odbędzie się ponow- 
ny wybór. 


(a 


Krosno. Starostwo krośnicńskie ogłosiło, ża 
drugi ukt wyborczy w okręgu 50 (Krosno— 
Fyysztak— Strzyżów — Żmigród) odbędzie się 
dnia 2L b. m. W okręgu tym przy pierwszych 
wyborach dwóch posłów ìi dwóch zastępców, 
żaden z kandydatów nie otrzymał bezwzględnej 
większości głosów. 


Po wyborach w Austryl. 


(Tetegr. „N. Reformy“ z dnia 19 maja). 

Wiedeń. W ciągu dnia wczorajszego toczyły 
się rokowania polityczne nowo wybranych po- 
słów niemieckich i czeskich, wobec prezydenta 
ministrów bar. Becka i przy udziale kilku mi- 

nistrów. Tematem rokowań była kwestya przy- 
szłego ukształtowania się stosunków w nowej 
Izbie, oraz kwestya kompromisu przy wyborach 
ściślejszych. W obradach wziął także ndział dr 
Prade, zaproszony  tetegralicznie przez bar, 
Becka. 

W sprawie kompromisu przy wyborach ści- 
słych ujawniły się w. ielkie trudności. Tak n. p. 
wiedeńscy Niemcy postępowi odmówili swej po- 
mocy partyi chrześcijansko-społecznej. Natomiast 
za pewne uchodzi, że partya chrześcijafisko. Spo- 
łeczna z prowincyi będzie popierać kandydatu- 
ry niemiecko-postę powe i na odwrót. Kwestya 
kompromisu przecież nie jest jeszcze wyjaśniona. 

Na ogół biorąc, sytuacya polityczna z powo- 
du wyniku wyborów jest ciągle jeszcze bardzo 
nicjasną. Przeważa pesymizm. Utrzymuje się 
wersya, iż cesarz wyraził wielkie nio- 

zad Gl otde y powodu rezultatu wy- 
borów, mianowicie ze wzglądn na znaczną 
liczbę mandatów socyalistycznych. Koła bowiem 
wojskowe obawiają się, że posłowie ci będą ro- 
bić trudności podczas uchwalania różnych ko- 
nieczności państwowych. 

„Nenes Wiener Journal* zamieszcza wywiad 
z pewnym wybitnym politykiem o obecnej sy- 
tuacyi. Zdaniem tego polityka, teraz po wybo- 
rach na pierwszy plan w parlamencie wysu- 
wają się sprawy społeczne, a natomiast moment 
narodowy zeszodł na znacznie dalsze miejsce. 
Widocznie nastąpił pawien przesyt w kwestyach 
narodowosciowych. To jest jedna przyczyna 


MNIE w siły żywiołów socyalnych. Drugą 


Rok XXVI. 


Prenumerate przyjmują: 

ZAMIEJSCOWIE Rdministracya „łowej Reformy” i wszystkie urzędy pocztowe; MIEJSCOWĄ: kdristracya „Nowej Reformy“. — 
Główna trańka w Fystu — Agencm 4 Ropcaa i A. Salomonszej, m. Śrawkowska 2. — Handel St. Karlińskiego, Sukiennice — 

Amiel Kretschmera, ul. Srewska — Handel J 
ZAMIEJSCOWĄ PRENUMERATĘ I OGŁOSZENIE (inseraty) przyjmują: We LWOWIE Bima dzienników: kadwik Piohn, ml. Karela Lak 
wita 11. — S Sokołowski, Pasaj Hazomana 9. — W PRZEMYŚLU Peszel — W JAROSŁAWIU A. Amste. — W WIEDNTE 
Hermana Goldschmied (sprzedaż pojedynczych numerów), 
orga, Frankiurcie n. M, Berlinie, lipsko Bazylei i Wrocław) — A. Ogpelik — R. Mosa (takie w Bedinie lang, 
Monachis i Norymberdre), — M. Sthelek (Wollzele. — W PARYŻA Societt WMułuefie de Pubit A Lorette, directear 


Ekiera, ul Karmelicka 18. 


Wofzie 6, — M. Dukes Hachf, Baasenstein 8 Wogle: {także w Ram- 


Raz Rosgemant 61. 


GGŁOSZEŃIA (msaraty) przyjmuje Mówunistracya „Nowej Reformy“ za opłatą od miejsca wiersza drommem pismem (peiit) za pierwsza 
mz 20 b, ra każdy następny raz pa 10 h. — KADESŁOŃE po 60 h. od wiersza za każóg rat 
GŁISY MUBLICZWE po Z Ko od wiersza. Uklad tabejarycza cyfrowy. skomplikowany pierwszy raz 40 bai, następny pa 


10 bal od wiersa, 


ZAŁĄCZNAI da „Nowej Reley” (prospekty, cyrkelarze, ogłoszem ii p.) przyjmuje się za cenę Ż K. od 100 egr. da ramie 
owych, a 1 R od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów 


czna donosi: "Pięciu uzbrojonych, zamaskowa: 


przyczyną jest wyłonienie się obecnie na pier-|bych ludzi opadło w nocy na drodze na dwor: 
wszy plan zagadnień społecznych z powodu o-|cu kasyera banku azowskiego, zrabowało mu 
g lnej drożyzny. A że drożyzna ta dała się| gotówkę, poczem uszli. 


j także we znaki i rolnikom, „którzy także zeszli 
do roli konsumentów, więc i u wyborców wiej- 
skich uzyskali socyaliści przy wyborach wiele 
głosów. 

Co do prac nowej Izby, to — zdaniem owe- 
go polityka — rząd po załatwieniu ngody z 
Węgrami wystąpi w parlamencie z kw estyą 
bankową, projektem ubezpieczenia na starość i 
w razie niezdolności do pracy, oraz z kwestrą 
sanacyi finansów krajowych. 

Przeciwstawieniem tych horoskopów  społe- 
cznych wiedeńskiego polityka jest komunikat 
komitetu wykonawczego czeskich socydlistów, 
wydany wczoraj, — Komunikat ten ogłasza, ż0 
czescy socyaliści dążyć bądą do podniesienia 
ekonomicznego i kulturalnego kraju. W pro- 
gramie wymieniają oni między innemi: dążenie 
do założenia drugiego uniwersytetu czeskiego 
na Morawach i uznanie czeskiego języka w u- 
rzędowaniu wawnętrznem. 

Komunikat ten rozrzucono wczoraj po Cze- 
chach w ilości póź miliona egzemplarzy. 

Co się tyczy stanowiska Czechów wobec u- 
tworzenia prezydynn nowej Izby, w sprawie 
ewentualnej rekonstrnkcyi ` gabinetu i w spra- 
wie kierownietwa skoncentrowanych stronnictw 
czeskich, to wyłania się kombinacya, aby do 
prezydynm Izby wysłać dra Kramarza (je- 
szcze nie wybranego. Przyp. Red.) Projektowa- 
nem jest dalej wysunięcie do gabinetu jako mi- 
nistra-rodaka dra Zaczka w miejsce dotych- 
czasowego dra Pacaka. Prezesem zaś stronnictw 
czeskich w razie dojścia do skutku koncentra- 
cyi, ma zostać były burmistrz Pragi, Srb. 


1 Rosyi i zabor. ragyistiego. 


(Tel. „N. Reformy“ z 19 maja.) 
Nowy iokant w Łodzi? 


Łódź. Obiega pogłoska, ża administracya fa- 
bryki Poznańskiego czyni przygotowania do e- 
wentnulnego zamknięcia fabryk związkowych 
i że w tej sprawie odniosła się już do związkn 
fabrykantów w Berlinie. Powodem lokautu ma 
być nowy zatarg między robotnikami, gdyż 
część dawniej bę aji w tabryce powróciła 
taraz da. pracy. Lsępelą przyjęty 
w ich miejsce m robotników. 


Sądy wojenns. 

Warszawa. Sąd wojenny skazał 6 bandytów 
na śmierć. 

Warszawa. Sąd wojenno-okręgowy skazał na 
zesłanie na osiedlenie Józefa Tomesa, 32letnie- 
go tkacza z fabryk łódzkich, należącego do 
P. S. D, z powodu znalezionych przy nim swe- 
go Czas rachunków socyalnej demokracyi, oraz 
rewolucyjnej literatary. 


Petersburg. Wydalenie Puriszkiewicza, Kelo- 
powskiego i profesora uniwersytetu warszaw- 
skiego Sazonowicza z 15 posiedzeń Dumy na- 
zywają wszyscy, nawet październikowcy, kro- 
kiem niezbędnym. Powszechne ‘jest zdanie, że 
należy obmyślić środki poskromienia prawicy i 
uniemożliwienia jej awantw, gdyż w razie 
przeciwnym powstrzyma ona wszelką pracę 
Dany. 

Petersburg. Jeden z dyplomatów zagranicz- 
nych, który nie dawno opnścił Petorsburg, opo- 
wiada na szpaitach „Rusi“, że sfery rządzące 
uznają za możebne pracować z organizującem 
się centram w Dumie, o ile biok ten zrzecze 
się żądania amnestyi, zatwierdzi budżet, potępi 
zabójstwa polityczne i oświadczy się przeciw 
autonomii Polski oraz równouprawnienia żydów. 
(Tylko tyle? Przyp. Red.) _ 


Sprawa Hurkl. 

Petersburg. Departament Rady państwa po 
rozważeniu sprawy wiceministra spraw wewn. 
Hurki, przyjął wniosek nadprokuratora senatu 
o oddanie Hurki pod sąd senatu za nadużycie 
władzy. 


Spisek na Życie cara. 

Londyn. Z Petersburga donoszą o zamierzo- 
nym zamachu na cara, że w spisek wplątana 
była także pewna kobieta, donosząca codzien- 
nie mleko do pałacu carskiego. Kobista ta 
miała rzucić bombę na cara podczas po- 
rannej jego przechadzki po ogrodzie, 

Również projektowane było wysadzenie 
w powietrze pociągu, którym car miał 
się nduć w najbliższych dniach do Peterhofn. 


Zamachy. 

Petersburg- W Briańsku zabito pomocnika 
komisarza policyi i policyanta, a raniono dru- 
giego komisarza i jednego policyanta. 

TE. Na ulicy zastrzelono podofleera pa- 
trolu 


Fabryka bomb. 


Petersburg. We wsi koło Wyborga areszto- 
wano 11 młodych ludzi, podejrzanych o fabry- 
kacyę materyałów wybuchowych. Przy rowizyi 
w ich mieszkaniach znałeziono laboratoryum, 
gotowe bomby i różne materyały wybuchowe. 
Tożsamości aresztowanych nie zdołano stwier- 


dzić, 
„Bandytyzm. 


Symferopoi. Petersburska Agencya telegrafi- 


nia przez TOT i — w- 


ści. 
ła, pisała, teleionowała, odbierała telefoniczne 


Czerkasy. Potersburska Agencya telegrafi- 
czna donosi: Nieznajomi sprawcy zabili ka 
syera cukrowni i zrabowali 11 tysięcy 
rubli 


Telefoniczne I telegraficzne 
wiadomości „Nowej Relormy" 


z dnia 19 maja. 


Sankcye uchwał sejmowych. 

Wiedeń. „Wiener Ztg” ogłasza: Cesarz sank- 
cyonował uchwalone przez Sejm galicyjski pro- 
jekty staw zmieniające: $ 24 ustawy o repre 
zentacyi powiatu z d. 12 sierpnia 1866; 
dalej kilka postanowień ustawy budowla 
nej dla gmin wiejskich; mniejszych miast z d 
13 października 1899; kilka postanowień nsta- 
wy o regulaminie budowlanym dla 
większych miejscowości z 4 kwietnia 1889; 
w stylizacyi ustawy z 14 lipca 1898; następnie 
kilku postanowień regulaminu budowłanego 2 
29 gmin miejskich z 28 kwietnia 1882; wreszcie 
ustawe o podporządkowaniu gminy Zakopa- 
ne (pow. nowo-tarski) pod postanowienia usta- 
wy z 10 lutego 1891 w sprawie regulaminu © 
policyi ogniowej dla miast. 


Nominacpa Dernburga. 
Berlin. „Reichs Anzeiger“ ogłasza zamiano- 
wanie Dernburga sekretarzem stanu urzędu 
kolonialnego i Loebla podsekretarzem stanu. 


Chrzest hiszpańskiego następcy tronu. 
Madryt. Wczoraj w południe odbył się we 
dłng zwykłego ceremoniału chrzest księcia bon 
ryi. Król nadał księciu według zwyczaju, order 

złotego runa i wielki krzyż Izabelli. 


Traktat francusko-Japoński 
Paryż. Półurzędownie słychać. że podpisanie 
traktatu francusko-japońskiego nastąpi W dniach 
najbliższych. 


Zaburzenia w Persyi. 


Teheran. Pet. Ag. tel. donosi: W Tabris 
wybuchły wielkie rozruchy. Dnchowień- 
stwo na See „lteznego tumu obsadziło urząd 


dność Tabris wezwała inne miasta, aby się do 
tego żądania teiegraficznie przyłączyła, 
Podobnie rozruchy wybuchły także w kilku 
innych miastach. Z Sziras gahernażor musiał* 
uciekać. Były minister w Teheranie Naus zo- 
stał schwytany przez tłumy, które żądsły od 
niego pieniędzy. 


z Mandżuryi. 


Tokio. W Mandżuryi przyszło do nieporozu- 
mień pomiędzy Chińczykami a Japoficzykami = 
z powodu konfiskaty soli. 


ak 
< 


Kronika krakowska. 


(Ciężki piątek i poniedziałek. — Dobry pomysł 
c. k władzy. — Wybory i Zielone święta, — 
Przygoda przyjaciela, — Dobra rada). 


Obawiałem się bardzo o wynik wyborów. 
dlatego, że ja niemi nie kierowałem, ale z tej 
wielce uzasadnionej przyczyny, że przecież pią- 
tek jest „ciężkim dniem“. Wprawdzie ponie- 
działek ma być także ciężkim dniem, ale tylke 
w pewnych rodzinach, 8 co najwięcej w pew- 
nych okolicach, gdy przeciwnie piątek jest rów- - 
nie ciężkin w Krakowie, jak w bay 4 inb 
Lodomervi. Z początku sądziłem, że © wła» 
dza, wyznaczywszy wybory na piątek chciała 
nam wypłatać bolesnego figla, ale dzisiaj, po 
wyborach i po namyśle widzę, że wspomniana 
c. k. władza okazała właśnie głęboką mądrość 

około dobra Krakowian. 

Proszę tylko rozważyć. Co najmniej na kilka, 
a nawct na kilkanaście dni przed głosow aniem 
wyborcy uczęszczaniem na zgromadzenia i całą 
akcyą przedwyborczą byli znużeni i zdenerwo- 
wani. W piątek do godziny 6 wieczór odbywało 
się głosowanie i to głosowanie tak gromadne, 
że nie jeden wyborca musiał czekać dwie go- 
dziny, aż na niego przyszła kolej. Po zamknię: 
ciu lokalów do głosowania nastąpiło pełne nie- 
pokoju czekanie na ogłoszenie wyniku wyborów. 
Czekano niecierpliwie a jednak wytrwale przed 
lokalami, czekano w handelkach i kawiarniach, 
czekano w domaci. Telefon grat bez ostatku. 

— Halo! 

= Halo! 

— Redakcya „Reformy“? 

— Tak. 

— Panie, na miłosierdzie Boskie, przecież 


musicie mieć wynik wyborów. 


— Jeszcze nie. 

Tak było co chwilę, prócz tego zaś mnóstwo 
osób przy chodziło de redakcyi, ażeby — jak 
się wyrażały — u Źródła zaczerpnąć wiadomo- 
A roedakcya przyjmowała gości, rozmawia 


telegraficzne wiadomości z prowincyi, słuchała 
wreszcie narzekań na denerwujące oczekiwa- 
nie. Czyniła to z uśmiechem, sama zdenerwo- 
wana. Taki to naród dziennikarzy. 

Nareszcie doczekało się całe miasto ogłosze» 
nia wyniku wyborów. Głośne objawy radości, 
gremialne składanie życzeń zwycięskim kandy- 
datom, no i wreszcie obfite pokrzepianie się po 


"~ 
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tylu wrażeniach. Kraków odetchnął pełną pier- 
sią po tylu dniach dusznej atmosfery. Ale też 
gdy minęło napięcie nerwów, niejeden uczał 
nagle tem silniejsze zmużenię. Tak bywa za- 
wsze na mocy prawa o akcyi i reakcyi. I te- 
raz dopiero wystąpiło na jaw. jak to c. k. wła- 
dza obmyśliła wszystko dla dobra Krakowian. 
Powiedziała nam tak: w piątek będziecie gło- 
sowali i radowali się lub smucili, w sobotę po 
wrócicie do zwyczajnych zajęć, a w niedzielę 
i poniedziałek obchodzić będziecie Zielone 
Świątki. A czem są Zielone Świeta dla Krako- 
wian, nie potrzeba przypominać. Otóż c. k, 
władza chciała nam zapewnić jak najmilsze 
święta i za to należy jej się uznanie, Byle 
tylko dopisała pogoda, a pół Krakowa pospie- 
szy na Bielany, albo galarami do Tyńca, lub 
tramwajem do obydwóch parków. 

Gdy wczoraj rano szedłem do redakcyi, Spo- 
tkałem na plantach przyjaciela, który wziąwszy 
mnie pod ramię, rzekł głosem złamanym: 

— Poradź mi, co mam robić? 

— W sprawie wekslowej, czy pojedynko- 
= — zapytałem, — W obydwóch jestem nie- 

1. 

— Posłuchaj — mówił przyjaciel. — W pią- 
tek do późnej nocy oblewałem wybory i powró- 
ciwszy do domu, runąłem na łóżko jak kłoda. 
Rano, ubierając się spostrzegłem, że zgubiłem 
parasol, kalosze i papierośnicę. Mniejsza o to — 
myślę sobie — knpię inna i ukryję wszystko 
przed żoną. Ale później spostrzegam, że mam 
obcy kapelusz, siedzący, jak widzisz, zaledwie 
pna czubku mojej głowy. 

— Masz racyę — przyznałem, spojrzawszy 
na głowę przyjaciela. — Nie było w kapelnszu 
biletu lub monogramn właściciela? 

— Nie — odparł przyjaciel. — Tylko na przy- 
lepionym kartonie znajduje się widocznie pod 
moim adresem napis: „Oby cię wiecznie głowa 
bolała”. 

Zdjął kapelusz i pokazał mi ów napis, a po- 

z widocznem przygnębieniem mówił dalej: 

— Ale tw nie koniec. Zdejmuję z kołka za- 
rzutkę i spostrzegam, że jest wprawdzie nieco 
o do mojej, ale niestety obca. Jakby dla 

onii monogram jest z tych samych liter, co 
mój. Ani kapelusza, ani tem bardziej zarzutki 
nic ukryję przed argusowem okiem żony, która 
mi będzie czynić nieustanne zarzuty. Wszakże 
i ty jesteś żonaty. Co tu począć? Poradź. 

— Jedyna tylko jest rada — odrzekłem. — 
Poślij do żony woźnego z listem, że przez po- 
ładnie musisz w biurze pracować i że powró- 
€isz do domu dopiero wieczorem. Do biura je- 
dnakże nie idź, tylko przez cały dzień wałęsaj 
się po ulicach, kawiarniach i handelkach, a z pe- 
wnością, albo sam spostrzeżesz na cudzych ple- 
each swoją zarzutkę, a na głowie kapelusz, albo 


U. ©. i k. Wys. Arcyks. HENRYK FERDYNAND 


też ów nieznany ktoś zgłosi się do ciebie z re-|10 tysięcy koron, nazwać imieniom £. p. dra Hen-jją: Jak z Monastyra donoszą, został tam onegdaj 


klamacyą swojej własności. Jedyny środek. 

— Pyszna rada — zawołał przyjaciel z rado- 
ścią. — Możebyśmy tak we dwójkę mogli urzą 
dzić. tę pielgrzymkę? - 

— Stanowczo nie — odrzekłem. — Mogłyby 
nastąpić tak skomplikowane zamiany kapeluszy 
i zarzuiek, że musielibyśmy wędrować przez ca- 
ły tydzień. A ja chciałbym spokojnie przep 
dzić Zielone święta. H. J—e. 


Kronika. 
Dziś: 


Kraków, niedziela 19 maja, 
Kalendarzyk kościelny: Zesłanie Do- 
cha Świętego i Piotra. z 
Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
słońca 6 godz. 3 min. 50, zachód o godz. 7 min. 
21; długość dnia godzin 15 minat 31. 


Teatr miejski w Krakowie: w nie- 
dzielę popoł. „Kościuszko pod Racławicami“, wie- 
czorem: „Zażarty automobilista“, W poniedziałek 
pop. Tamten“ wieczorem „Eros i Psyche“. 

Teatr ludowy: w niedzielę popoł. „Tamten“, 
wieczór „Na Grzegórzkach“, w poniedziałek popoł. 
„Królowa przedmieścia”, wieczór „Robert i Bor- 
trand”. 

Zjazd polskiego Związka zawodowego kato- 
lickich robotników, 

Wycieczka „Gwiazdy* na Wolę Justowską. 


Repertuar teatru lwowskiego : 

W niedzielę o godz. pół do 4 popoł,, na dóchód 
Tow. wzaj. pomocy członków teatru miejskiego, 
„Moralność pani Dulskiej*, o godz. pół do 8 w. 
na dochód Tow. wzaj. pomocy członków teatru 
miejskiego, „Wesoła wdówka“. 


Po śmierci $. p. Henryka Jordana. 


Nabożeństwo żałobne za spokój daszy ś. p. Hom 
ryka Jordana, zapowiedziana na wtorek 21 b. m., 
z powodn przypadających na ten dzień ceremonii 
kościelnych, przełożone zostało na środę dnia 292 
b. m. o godz. 9 rano w kościele św. Barbary. 


Wydział Towarzystwa Samopomocy lekarzy od- 
był z powodu śmierci swego prezesa $. p. prof. 
dra Jordana w dnin 18 b. m. żałobne posiedzenie, 
na którem między innemi uchwalono wzięcie gre- 
mialne udziału w pogrzebie i przemówienie na po- 
grzebie, oraz przedstawienie walnemu zgromadze- 
nia wniosku, by fundusz wdów i sierót, zebrany 
ze stempli receptowych, a wynoszący obecnie około 


Baron ROTESCHILD. 


Handel Win i delikatesów Antoniego 


Frassa ,(J. Kosz) w Krakowie, poszu- 


i praktykanta. — Z prowincyi mają 
pierwszeństwo. 864 1 4 


pemiowana fabryka siatek, mebli, komsirukcyi 


żel. i wyrobów omamentalnych, kutych. 
W Krakowie, ul. św. Wawrzyńca I. 26, 


zawiadamia swych I. T. Od- 
biorców i Szanowną Publicz- 


ryka Jordana. - 

Przy tej sposobności, zamiast wieńca na tramnę, 
złożono składkę na fundusz wdów i sierót po lə- 
karzach, imienia ś p. Henryka Jordana, 


Celem oddania ostatniej przysługi nieodżałowa- 
nej pamięci prof. drowi Henrykowi Jordanowi, 
wzywa się wszystkich uczniów szkół średnich, aby 
w poniedziałek o godzinie 28/, po południu zebrali 
się w swoich gmachach szkolnych. 

Organizacya polskiej młodzieży 
szkół średnich. 


Następny numer „Nowej Reformy* wyjdzie we 
wtorek po południn o zwykłej porze, 

Muzyka kościelna, Dzisiaj w kościele N. M. P. 
w czasie sumy chór miejscowy wzmocniony wyko- 
na mszę Grukera, instrumentowaną przez M. Świe- 
rzyńskiego z towarzyszeniem orkiestry 13 Pp. p. 
na Graduale „Veni Sancte Spiritus“ ks. Mitterera 
a na Ofertorium „Confirma hoc Dens“ ks. Mo- 
litora, 

Z życia młodzieży akademickiej. We wtorek, 
21 maja, odbędzie się poufne zebrania polskiej de- 
mokratycznej młodzieży akademiekiej w lokaln re- 
dukcyjnym „Nowej Reformy*, przy ulicy Jagiel- 
lońskiej 1. 10 II piętra. Początek zebrania pun- 
ktnalnie o godzinie 7 wieczorem. — Na porządka 
dziennym sprawa założenia własnego stowarzysze- 
nia i projekt nowego statutu, gdyż przesłany pro- 
jekt został przez namiestnictwo odrzucony. — Po 
załatwieniu punktów porządku dziennego odbędzie 
się koleżeńskie zebranie. 

Przykra pomyłka. W artykule naszym, zamie- 
szczotym w onegdajszym numerze porannym na- 
szego pisma, przytoczono przez pomyłkę „Gwiazd- 
kę Cieszyńską* zamiast „Dziennika Cieszyńskiego“. 
Pomyłka druka tem .przykrzejsza, że „Gwiazdka 
Cieszyńska* jest właśnie organem związku katoli- 
ków, przeciw któremu zwracały się wywody „Dzien- 
nika". 

Demonstracya w teatrze. W piątek w teatrze 
miejskim podczas przedstawienia „Hardych dusz“ 
spadł na widownię deszcz kartek konstatnjących, 
że nowo wprowadzone powszechne prawo wyborcze 
do parlamentu nie jest powszechnem, gdyż nie 
biorą w niem udział kobiety. Ta agitacya jednak 
nie wywołała wielkiego wrażenia, a to z tego wzęlo- 
dn, że w teatrze były w piątek pustki, spowodo - 
wane wielkiem zainteresowaniem się wyborami miej- 
seowymi. 

Wypadek przy pracy. W składach piwa ten- 
czyńskiego przy ulicy św. Tomasza spadająca win- 
da przygniotła nagle robotnika Myśliwca, który 
doznał wstrząśnienia mózgu i uległ poważnym kon- 
tuzyom, Odwieziono go na oddział chirurgiczny szpi- 
tala św. Łazarza, 

Morderstwo polityczne. Z Belgradu telegrafu- 


Zastępstwo 


mE. Rudawski, Kraków, Dluga 34. 
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Mloda osoba 


prawo. 


Obiady 


przez pewnego Bułgara zamordowany trmtejszy 
dyrektor szkoły, Serb Gomowicz. 

Wielki pożar. Z Bijska w gubernii temskiej 
donosi petersbnrska agencya telegraficzna: Spaliło 
się tu 150 domów. Szkoda bardzo znaczna. 


ANDRE 'DE FORGES. 


„Druga“. 


(Tłomaczenie z francuskiego). 


(Dokończenie.) 


W tym samym czasie owdowiała Jakóbina 
Rimbaud. Servićre skorzystał z tego i pewnego 


Niedziela, 19 Maja 1307, 


— To jeszcze nia wszystko — przerwał na- 
gle milczenie Jan B. — Pior opowiedział nam 
tylko pierwszą część smutnej historyi życia Ser- 
vićra. Mogę opowiedzieć wam ciąg dalszy, nie- 
mniej interesujący. 

— Ta sama przyczyna uczyniła nieszczęśl- 
wym de-Servićra w jego drugiem małżeństwie 

Ożeniony z biedną, nie wiadomo gdzie spo- 
tkana dziewczyną, diatego tylko, że była podo- 
bną do „tamtej“ cierpiał, cierpiał ciągle, gdyz 
kochaż w niej tę drugą. 

Ale gdy się nareszcie spełniło jego marzenie 
i posiadł tak upragnioną i ukochaną Jakóbinę, 
nagle zaszła w nim okropna i niespodziewane 
zmiana; Servićre zaczął żałować swej zmarłe 
żony. 

Artysta zrozumiał, że kopia przewyższała « 
wiele pięknością, oryginał już nieco zestarzały 


wieczoru oświadczył mi, że ma zamiar ożenić |i Zniszczony czasem — i gdy się stał jego pra- 


się po raz drugi. 


wnym posiadaczem, zaczął myśleć o „tamtej“ 


— Nareszcie twoje marzenie spełnia się! -— |umarłej, która w rozkwicie młodości i piękno 


rzekłem i naraz pomimo woli doznałem uczucia 
wielkiego smutku. 

— Tak, było to jedyne marzenie, z którem 
mie rozstawałem się ani na chwilę! — rzekł 
wzruszony i zwierzył mi się z okropnej, prze- 
śladującej go wiecznie myśli o „tej drugiej“ — 
która zatrauwała mu pożycie z pierwszą żoną, 
kochającą go szczerze i tkliwie. 

— Żeniąc się z Ludwiką, sądziłem, że od- 
najdę w niej mój ideał — rzekł. — Przez sze- 
reg miesięcy walczyłem z przeznaczeniem, jak 
szaleniec, a potem jedynem mojem pragnieniem 
było spotkać choć inną kobiete, podobną do 
Jakóbiny. Pomógł mi w tem pewien wypadek: 
poznałem Ludwikę, która, jak wiesz, była tak 
rażąco podobna do „tamtej“, 

To, co powiem, wyda ci się potwornem! — 
Ale ja nigdy nie kochałem mojej żony — po- 
ciągnęło mnie kn niej podobieństwo do Jakó- 
biny, o której nie przestałem myśleć ani na 
chwilę. Myślałem, że w ten sposób stworzę so- 
bie złudzenie i to pogodzi mię z życiem, ale ani 
miłość gorąca Ludwiki, ani jej pieszczoty nie 
zdołały obndzić we mnie żywszego dła niej 
uczucia. 

Przeciwnie, miałem do niej żal nawet o to, 
że nie mogłem oszukać siebie. 

Ale teraz — ciągnął dalej — sądzę, 
szczęśliwym z Jakóbiną. 

— Przyznałeś się jej do swej przeszłości? 

— Tak, wie o wszystkiem; jest to coprawda 
może i największy dowód miłości, jaki mężczy- 
zna dać może i najokrutniejszy — rzekł zamy- 
slony. 

Oto cały smutny dramat w historyi życia de 
Servićra. 

Piotr B. skończył opowiadanie, a my siedzie- 
liśmy mileząc, zdziwieni i zamyśleni, 


że będę 


Śr. J. CESCH 


Posady 


wyżej wydaje pen- 


J. c. i k. Wys. Arcyks. UOZEF FERDYNAND 


echmistrz dworu de 6. i R. Wys. 
Arcyka. FRYWERYRA. 


bhnchaltera nb kerespon- 
genta poszukuje młody czło- 


ści wcieliła jego marzenie o ideale. Mając przy 
sobie Jakóbinę, zaczął kochać Ludwikę, na 
którą przez pięć lat pożycia pod jednym da- 
chem patrzał z najwyższą obojętnością a nawet. 
niechęcią. Teraz Śmierć otaczała ją jakąś nie 
pojętą, dlańt aureolą. 

Myśląc ciągłe o Ludwice, servióre zaczął ko- 
chać w Jakóbinie „tamtą* zmarłą. 

Próbował nie poddawać się tym dziwacznym 
uczuciom, zwalczał je rozumowaniem, ałe nic 
mógł nie poradzić ze sobą. Drugie jego szczę- 
ście małżeńskie było równie zatrute — jak 
pierwsze. 

Dziwne i straszne nczucie miłości! Niepraw- 
daż? 

Wieczna pogoń za chimerą, wieczny miraż — 
gdzie rzeczywistością jest marzenie... 

e aa aa] 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca 


Michał Konopiński. 


Kursa telegraficzne. 


Wiedeń 16 maja. Losy: a) procentowe: Austryackie 
zakładn kred. z óbl pr. z roku 188% 3-pro. 2606—. Austr 
zakł, kr. z obl. pr. z x. I68Y 3-pre. 297050. Uregul. Do- 
naju z 1870 r. 100 złr. G-prc. 24940. Weg. Banku lip. 
po 100 złr, A-pre. 314*—, Pożyczka serb. prem. po 100 fr. 
2-pre. v6:75, b) bexproc.: (Basilica) D zł. 21:40. Zakł, 
kred. dla h. i p. po 100 zł, 435—, ©lary 40 zł. m. k. 
196:—. Pożyczka m. insbruka 20 zi, 82—, Losy m. Kra 
kowa 20 zł, 83—, Pożyczka m. Lablany 20 zł 64*—. 
Ofen 43 zł. 175—. Palfiy 40 zł. 170—. Czecw. krzyża 
austr. T. 10 zł. 45'75. Uzervw. krzyża węg. 
2310, Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. 63—, 
[40 zł. m. L84:—, Pożyczka Salcbnrga 20 zł, 8450. Tu 
reckie oblig, prom. kólej. po 400 fr. 18375, Losy kom 
m. Wiednia z 1874 r. 476— 1 

Berlin 18 maja, Anstryackie banknoty 85—. Bpiry- 
tas ——, 

Paryż 18 maja. 8-pro. Renta 9487. Mąka 32725 


a W —n A 


syonat Mostowskiej, Karmelicka 1. 7, I 
15 


znająca krawieczy= 
znę i krój poszukuje 
posady do szycia lub do dziecka, które 
może nezyć, Łask. zgłosz. W. L. Kra- 
ków. Batorego L 16, I p, drzwi na 


wiek ze świadectwem dojrzałości, egzaminem 
państwowym z rachunkowości i oGbyta prak- 
tyką w instytncyi finansowej, Zgłoszenia pod 
358 przyjmuje Adm. „N. Reformy". 868 2 8 


p. 


Ewa rowery 


zupełnie w dobrym stanie, Waflenrat. Freilauf 
i Adrya sa do sprzedania, — Ulica Krupnicza 
3 3%22 2 


361 2 0 


Tentit Rozmaitości 
w Parku krakowskim 


Program ważny od 16—3] maja b. r. 
Baron! de Berghof. ilnzycnistu. 
Dagmar Dunbar, eks. ang. subretka, 
Lege! Schields. komirzny Jongleur. 
Sister Eollini, uadpowietrzny akt. gimaastyczny 
Little Trilty Lachowska, Memoiechniczka. 
Bronisław Bronowski, humorysta polski. 


Trio Wakers, parterowi skrobaci. 
Les Cadets tie Gascogne, kwartet Spiewny wli- 
czników paryskich, p 


BA 


ODZNACZENIA - 


. 
KRAKÓW "Łw Tw - PAFYÉ-WIEDEÑ 


ność, że objęte powyższym ty- 
tuiem roboty, jako jedyna tego 
rodzaju fabryka galicyjska, sam 
wykonuje i własny magazyn 
gotowych wyrobów we fabryce 
przy ul. św, Wawrzyńca 1. 26, 
posiada. 

State wystawa tych wyro- 
bów ogłądać można codziennie 
w domu Tow. Tech. nl. Stra- 
szewskiego ł. 28. 

Własne cenniki wydaje, zaś 
wsnelkie projekta wykonuje na 
sadanie darmo i opłatnie, — 
Ceny z możliwomi opustami 
7 i najtańsze! 

Dla wyjaśnienia i celem uniknięcia zdarzających się wypadków dodaję, że zastępstwa 


Wajstarszy I naiłańszy w Galicyi magazyn ulepszonych Slmgera 
maszyn do szycia pod firmą 


R. Pawlowski 


: w Krakowie, Rynek 1S, 
poleca ulepszone Singera, maszyny do szycia 1 haitu 
najnowszych konstrukeyi, z najlepszych, swiatowej 
sławy fubryk. 
` Specyalnośc ! Ulepszone Slugera maszyny do 
szycia i do haftu przez hafciarnie i pracownie kra- 
wieckie wypróbowane i za najlepsze uznane, na- 


KMestauracyu renomowana. 


EA 
a przedstawieniu koncert orkiestry własnej 
| 


Ra. |—© 


CYNKOWE., MIEDZIANE ITP. 


do godz. À w nocy. 1808 19 0 


SĄLARNIA KAWY 


giro Krokow, poleca częściowa 
enys owo wii i hurtownie 


| PRLAKNIA KAWY . wgborowe gatunki 


E Kawy palonej 


247 15 0 


Na gumach 


R, 


T 


powozy, na 


śluby, chrzty, Po : ię : i downie dochodć 6 ; P i ; 5 
- 28 M w Krakowie nikomu nie powierzam, a podszywających się pod mą firmę sądownia dochodzić JĄ dające się wybornie do haftów białych i wypukłych : 
wycieczki i t. d, wynajmuje po przy- będę, oraz, że krakowski handel żelaza firmy Tom. GORECKI nie stoi z fabryka mą w żadnym ” których żadne inne maszyny wyfkiywtwe iiaiai | - me 2 Pong 
zstępnych cenach P. Guzikowski, Pędzi- związku i wszelkie zgłoszenia pod adresem lózef Gorecki ul św. Wawrzyńca, l. ny o, KRYŁ aed Niezrówiine w szyciu i niedoścignione w ha- z 7, inajlepszym spos 
4 21.4 . . H . . z . . . s 
chów 18, Telefon 336. 235 500 |należy. fcie, na wszystkich wystawach premiowane najwyższemi nagrodami. Szyją w ze , Sobem za pomocą 
Zakład artystyczno-kamieniarski nadzwyczaj lekko i zawsze, nawetpo długoletniem używanin zupełnie cicho. GA, IGR aaki „MOjĄCEGO powielrze 
i budowłany Do nabycia wyiącznie tylko w molm magazynie maszyn. 8 or pł ó po cenach 
p Bezpłatne karsa nauki haftów w miejscu i na prowinucyi, — Ządajcie je mia najniższych 
Józefy RI £SZY cenników wraz z historyąmaszyn do szycia i opisem sposobu haftowania. ża. - ; 
naprzeciw cmentarza z Krako- Uwaga! Nie używam więcej przy mojej Dostawca + H ]R WC) RN IC K l- 
wie, posiada wielki wybór goto- a e P +43 Pu) 5 ż k 
wych pomników z piaskowca, gra- firmie dopiskn „dawniej J. Iwanieki , gdyż od sce Melk. + an „W 


we wszystkich wielkościach po cenach konknrencyjnie niskich 
poleca 


Tom.Górechi 


Cenniki ilustrowane darmo i opłatnie. 
+++ 


jtaniej w Krakowie, >+ ** 


śmierci 8. p. Józefa Iwanickiego z obecnymi wła: 
ścicielami lwowskiej firmy: „J. Iwanicki“ nic 
mnie nie łączy. 25 19 0 


LALR 


Ai Søg" Wózki, mebelki, buciKi, pończeszki, kapelusiki, para- 
NOWOSCI = solki, zegarki, rękawiczki i t. p. 244 6 20 


nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 
i na prowincyi. 231 61 O 


 „LEFERMENT” 


Kraków, uł. Podwale L. 5, 


Wyłączne zastępstwa na cułą Rastruę, 


Wyrób mleka i fermentu płynnego za pomocą 
aktobacyliny*, według metody Dra Mieczni- 
owa, profesora instytutu Pasteura w Paryżu. 
Sprzedaż tych wyrobów oraz laktobacyliny w. pro 
szku i w pastylkach, broszury i wyjaśnienia 
traktujące o działaniu na zdrowie tego środka 
dyetetycznego na Żądanie darme i opłatnie 
Gwarancyn tylko za wyroby opatrzone arygi- 
naing banderola! 701 27 0 


tnaminowana położna 


Aspirant ftttmticyl 


w IJ-im roku praktyki poszukuje posady w 2- 
piece. — Zgłoszenia: H. $. Kraków, ul. 
Basztowa |. 15, parter na lewo. 2186 F 8 


FŁAPOiNEPA kwa- 
Nauczyciel [UÓOWY iiki i kac 
kołetnią praktyką w zawodzie naucz. poszukuje 
lekcyi w miejscu lub na wyjazd. Zgłoszenia nod 


357 przyjmnje Adm, „N. Reformy“, 85728 


Aptekt w Krościenku 


nad Dunajcem poszukuje magistra od 1 czerwca 
b. r. na pięć miesięcy. 2032 8 10 


Zaraz kupię 


majątek ziemski 


w zachodniej Galicyi, w dobrej kultua- 


4 


c. k. urzędników panstwowych. 


Najwiekszy wybór na Galicyę 


kraków, 


Wolska £ 


Handel želnzu 
Krików, Rynek 9 


341 6 0 


Í 


(21 


oraz Klinika. 


Znakomitej dobroci 
zegarki i zegary pen- 
dułowe, „oraz warto- 
Ściowe eleganckie wy- 
roby złote i srebrne 


Bogato ilustrowany polski 


ach: poleca najtaniej CENNIK zwi f rze, obszaru od 400 do 600 morgów, 

przyjechała z Warszawy i rozpoczęła wysyłam na żądanie darmo Fr Lalki i laleczki w strojach: kra-jo ile możności z gorzelnią i kawałkiem 

= uwą praktykę w Podgórzu, ul. Lwowska EMIL GOLD n) A$ 6 f a kowskich, kontuszowych. sokolich, Prom. o = a e a 
1. 36. Poleca się łaskawym względom, Aia - góralskich, huculskich i t, p., z bla- y y g% dysk > 

/ ręcząc za troskliwą i sumienną opiekę w Krakowie, ul. Grodzka |. 58/R, E szansńilgfówahi, wawiziwomi wli- ścicieli, ręcząc za ścisłą dys Toya 1 
_ jako praktyczna akuszerka. 859283 |Zlecenia z prowincyi załatwia najsnmienniej 3 * $ g „pr przyjmuje: Józef Olkusza ie 

: 258 9 10 sami i skórzanemi tułowiami, oraz mówiące I chodzące. sko, Śląsk austr, ul. Pastornak l. 34. 


Pokój dla pań do wynajęcia. odwrotną pocztą, 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ni. Jagiellońska 10. 


Rządca drukarni L. K. Górski, 


